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Plenarne posiedzenie &]mu 
mpocznie sle 20 b. m.

W ARSZAW A, 1. 10. (A .W .)łzgłosić prelim inarz budżetowy  

Na jutrzejszym posiedzeniu,na rok 1925 przed 20. październik 

konwentu seniorów m arszałek 

Rataj postawił wniosek, aby ( 

pierwsze plenarne posiedzenie 3-ch klubów, m ianowicie N. P. 

Sejm u odbyło się 20. b. m ., po

nieważ prem jer Grabski obiecał naznaczył obrady na jutro.

ka. W  Sejm ie panuje ożywienie. 

Zgłoszono oficjalnie posiedzenie

R., Ch. D. i Piasta. Ten ostatni

Ile urzędnicy i wojskowi 

będą płacić za m ieszkanie
W ARSZAW A, 1. 10. (A .W .)

Rada M inistrów  w  dniu 1. paź

dziernika r. b. uchwąliła rozpo

rządzenie o opłatach za m ieszka

nia, zajm owane przez funkcjo- 

narjuszów  państwowych i woj

skowych zawodowych w budyn 

kach państwowych, wynajętych  

lub adm inistrowanych przez 

skarb państwa. Lokale reprezen

tacyjne istniejące w gm achach  

państwowych, a użytkowane  

przez prezesa Rady M inistrów, 

m inistrów lub wojewodów są 

wolne od opłat. Wojskowi i 
funkcjonariusze państwowi, któ 

rzy z tytułu swej służby zajmu
ją mieszkania służbowe, płacą za 

nie komorne w wysokości urzę
dowego dodatku za mieszkanie. 
W  innych wypadkach na podsta  

wę obliczenia wysokości opłat za 

m ieszkanie, otrzym ane przez 

funkcjonarjuszów państwowych  

i wojskowych zawodowych od  

skarbu państwa w naturze, słu- 

xyć będzie podstawa kom ornego

w m yśl postanowień ustawy  

ochronie lokatorów. W ysokość 

tego kom ornego dla lokalów, któ  

re od roku 1914 nie były wynaj

m owane, ustala się w  ten sposób, 

że m iejscowości dzieli się na 4 

kategorję, podpadające podziało- 

wi, ustalonem u w rozporządze

niu o dodatk. m ieszkaniowych, 

przyczem  m . W arsząwa stanowi 

odrębną kategorję. Wysokość 

podstawowego komornego od 

Im 2 powierzchni użytkowanej u- 
stala się od 5 do 16 złotych zależ
nie od kategorji miejscowości o- 
raz jakości mieszkania. W yso

kość opłat ustalą władze lub  

urzędy, zarządzające budynka

m i. Z Obliczonego w  ten sposób 

podstawowego kom ornego po

bierane będą należności zgodnie 

z ustawą o ochronie lokatorów, 

która będzie też norm owała 

wzrost tych należytości. Rozpo

rządzenie niniejsze m a m oc obo

wiązującą od dnia 1. czerwca 

1924 r. i

o

Redukcja kolejarzy 

zostanie wstrzymana!
W ARSZAW A, 1. 10. (A .W 3

Zarząd główny związku kole

jarzy przyjęty był wczoraj przez 

m inistra kolei Tyszkę, który o- 

świadczył zarządowi, iż w  ciągu

okresu zim owego zapowiedziana 

redukcja 23 tys. kolejarzy zosta

nie wstrzym ana. Dyrekcje kole

jowe otrzymały w tej sprawie 

odpowiednie zarządzenia.

Ciągnienie loterji prem jowej

W ARSZAW A, 1. 10. (PAT.i 

Urząd Pożyczek Państwowych 

podaje do wiadom ości num ery 

obligacji 5% prem jowej pożyczki 

dolarowej, na które padła wy

grana w dn. 1. października rb.:

40.000 dolarów na nr. 860.205;
8.000 dolarów na nr. 845.637; 
3.000 doi. na nr. 101.050; po 1.000 

869.831, 
936.739, 485.437, 156.876, 189 606, 
201.130, 335.487 047.990, 245.530.

7 5 ’

doi. nr. nr. 698.592,

Poslerunliowy DmowsKl żyle!
Kom enda gł. policji państw' 

otrzym ała radosnę, wiadom ość, 
że bohaterski policjant posterun 
kowy  Dmowski, który  sam jeden 
ostrzeliwał się sowbandytom w 
czasie napadu na pociąg woje- 
wody Downarowicza — żyje.

Pogłoski o jego śm ierci po-

wstały stąd, że ciężko ranny po- 
padł w 7 dłuższe, ciężkie om dle
nie podczas operacji i wnet z sali 
szpitalnej rozeszła się lotem  bły
skawicy wieść o jego śm ierci.

W ieść ta przedostała * się do  
prasy.

Pancerki no straży naszych granic
W ARSZAW A, 1. 10. (A .W .) 

„Kurjer“ donosi, że ujście 15 
bandytów na stronę bolszewic
ką, wywołane zostało z winy ko
m endanta posterunku Jacewi- 
cza, który bez rozkazu otworzył 
pierścień oblężenia. Oddany bę-

dzie on pod Sąd  Doraźny, tym cza 
sem zaś został zawieszony w  
czynnościach. Na pom oc policji 
przy obronie pasa granicznego  
przybyła piechota zaopatrzona 
w pancerkę.

Ukcie herszta bandy 

z pod Łunińca.
Jest nim kom isarz bolszewicki.' W

W ARSZAW A, 1. 10. (A .W .) 
Na granicy powiatu łuniniec- 

kiego i baranowickiego, schwy  
tano wczoraj w r nocy  herszta ban  
dy, która dokonała napadu na

I>ociąg. Po przeprowadzeniu re
wizji osobistej stwierdzono, że 
jest to kom isarz bolszewicki, na
zywa się Olenin i znany jest pod  
nazwiskiem Kalinin.

Międzynarodówka
a granice Polski

Po M ac-Donaldzie, 
nie i Breitscheidzie 
dział się obecnie za okrojeniem  
granic Polski jeden z wodzów  II. 
M ędzynarodówki we W łoszech, 
deputowany M odigliani. W  roz
m owie z korespondentem „Ex- 
pres Posen" oświadczył:

„Podzielam opinję Breitschei- 
da że korytarz pom orski jest u- 
trudnieniem  życia państwu nie
m ieckiem u i Prusom , że należy  
te utrudnienia znieść, a wiem, że 
Gdańsk jest m iastem niem iec- 
kiem .

—  A sprawa Górnego Śląska?
—  Godzę się z M ac-Donaldem , 

że rozstrzygnięcie górnośląskie  
było wielkim  błędem .

—  A cóżby pan uczynił z Gór
nym Śląskiem ?

—  Trzeba było zrobić zeń au
tonom iczną, sam odzielną jedno
stkę i dać m u żyć bez dzielenia 
na dwie części. Ten podział, to  
nonsens gospodarczy. «

Henderso- 
wypowie — I sądzi pan, że takie „pań

stwo śląskie" m ogłoby sam odziel 
nie egzystować?

—  Gdyby się nie m ogło utrzy
m ać, m ożnaby je sfederować.

— Z kim ?
: —  Choćby z Niem cam i.
— Dlaczego nie z Polską?
— Bo Niem cy silniejsze eko

nom icznie, lepiejby m ogły go  
wykorzystać."

Opinja w  łonie socjalizm u m ię 
dzynarodowego w sprawie przy
wrócenia wschodnich granic 
Niemiec z 1914 roku jest zatem  
jednolita. Oczywiście pp. socja
liści dzielą skórę na żywym  jesz
cze niedźwiedziu. Polska jest 
dość silną, by przy  pom ocy  Frań  
cji udarem nić jakąkolwiek na
wet dyskusję o naprawie „błę
du 11 górnośląskiego. ź-ld  
du“ górnośląskiego, czy pom or
skiego.

Pobożna „m odlitwa 44
BERLIN, 1. 10. (A .W .) 

Pod przewodnictwem kazno- 
dzieji M arcina odbył się we 
Frankfurcie wiec Steheimu, któ
ry zakończono odm ówieniem  nie

m ieckiego  Ojcze nasz,gdzie doda
no nową prośbę po słowach „od
puść nam nasze winy" i „po
zwól nam  pokonać naszych wro
gów".

M ill M s fcoiili '

ttM ii« kilku orali
W ARSZAW A. (A .W .) 

m iejsce ś. p. Nowodwor
ski egof Prezydent W ojciechow 

ski m ianował pierwsym preze
sem Sądu Najwyższego p. W ła
dysława Seydę, b. m inistra B. 
Dzielnicy Pruskiej i prezesa 
Vyielkopolskiej Izby Sądu Naj
wyższego.

Na
Zapadnie ona dziś w godzinach 
popołudniowych.

koła w Oliwie nie daje spokoju  
Danziger Neueste Nachrich- 

ten“ , kora nazywa organizację 
Sokoła m ającą na celu jedynie 
wychowanie fizycznie —  polsko- 
nacjonalistyczną bojówką.

W IEDEŃ. (A .W .)
„W iener 8 LThr Blatt“ donosi z 

Paryża, że w  listach m iędzy M ac 
Donaldem a Herriotem , odbyła  
się zm iana zdań, w r sprawie m e
m orandum niem ieckiego, doty
czącego wstąpienia Niem iec do  
Ligi Narodów 7 . W  pertraktacjach 
w tej sprawie bierze również 
udział rząd niemiecki.

PARYŻ. (PAT.)
Rokowania handlowe francu

sko- niem ieckie rozpoczną się 
dziś o godz. 3-ej w gm achu m i
nisterstwa spraw  zagr.

rynie. M imo ciężkich warunków  
atm osferycznych przelot nad Al
pam i powiódł się doskonale. 
W szystkie aparaty przybyły do  
Turynu w zupełnie dobrym  sta
nie.

LONDYN. (A .W )
W alki pod Szanghajem stały  

się punktem kulm inacyjnym  
wojny dom owej w  Chinach. Na 
przedm ieściach Szanghaju toczą 
się zacięte walki. Obie strony  
zaatakowały się wzajem nie. Po
legło przeszło 2.000 ludzi.

LONDYN. (A .W . ’;
Gm ach am basady cesarskiej 

w  Londynie został oddany  przed
stawicielstwu sowieckiem u w  
Anglji. Em igranci rosyjscy o- 

,puszczając gm ach zabrali z sobą 
archiwum.

PARYŻ. (PAT.)
Lotnicy polscy, którzy  ostatnio  

opuścili Lyon, wylądowali w  Tu

ATENY. (PAT., 
Dziś w  południe rząd podał się 

do dym isji.

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze

Kenanlkał Ajeaeji WatkoOdej 

W arszawa  1. X. 1924 r 
Waluty.

Gotówka.
Dolary St. Zj. 5,1875,5^1,5,16*  
Franki belgijskie

, szwajcarskie

Funty ang. 23,18, 23,29, 23,07,
Korony austr. — —

, czeskie — —
« węgi erskie —  —

Lei rum uńskie — — —  
Liry włoskie
M lljonówka 0,58, bez kuponu, 
Pożyczka dolar. 3,10, bez kuponu  
Bony słotę 0,86, 0,87, 
Pożyczka złota 5,60, bez kuponu

Tendencja m ocniejsza.

Dewixy.
Belgja 25,30, 25,42, 25,18, 
Berlin — — —
Holandja 201,00, 199,00, 
Bukareszt — — —  
Gdańsk — — —
Londyn 23-22' % 23,15, 23,26, 23,04,
N. Jork SAS ’/s, 5,21, 5,16*  
Paryż 27,6272, 27,76, 27,49, 
Praga 15,56, 15,63, 15,49*  
Szwajcarja 99,25, 99,75, 98,76, 
W iedeń 7,32V2, 7,35, 7,28*
W łochy 22 80, 22,65, 22,76, 22,64,

*) Pierwszo cyfry - transakcje, dru
gie - sprzedaż, trzecie - kupno.

Akcje.

W ARSZAW A. (A .W .)
W śród kandydatów na stano

wisko wojewody poleskiego, 
wchodzi nietylko m ożność no
m inacji osób wojskowych, lecz  
również osób cywilnych. W y
m ienione jest nazwisko p. Rom a
na, b. delegata rządu w W ilnie.

W ARSZAW A. (A .W .)
„Gazeta W arszawska" om awia 

przebieg narad m inistra Skrzyń
skiego z Beneszem , celem załat
wienia spraw 7 m iędzy Polską a 
Czechosłowacją, uważając ten  
krok m inistra za bardzo odpo
wiedni i pożądany.

W ARSZAW A. (A .W .)
Dziś wraca ze Lwowm  do W ar

szawy m inister spraw  wojsk, ge
nerał Sikorski.

Dyskontowy 5,80, 
Handlowy 7,50, 6,90, 
Dla Handlu i Przem yślu 1,15, 
Kredytowy 0,36, 
Grodzisk 0,00, 
Sole 4,10, 4. 
Kijewski 0r  
Puls 0,42, 
Spiess 1,69, 
W ildt 0,20, 
Zgierz 2,85, 
Elektryczność 0,00, 
W ęgiel 4,65, 4,75,4 ,70, 
P. T. E. 0,-, 
Nobel 1,55, 1,65, 1,60, 
Polski Przemysł Naftowy 0,— , 
Cegielski 0,68, 0,71, 
Lilpop 0,77, 0,75, 0,78, 
M odrzejów  5,70, 5,60, 1, 6,05, 5,80, 
Rylscy 0,— , 
Cerata 0,00, 
Fitzner 5,— , 3, 5,25, • 
Norblin 0,91, 0,-8, 0  90, 
Ortwein 0,— , 
Konopie 0,00, 
Zawiercie 33,20, 
Żyrardów II. 20,65, 19,25, 19,85, 
Borkowski 1,50, 1,54, 1,52, 
Jabłkowscy 0,34, 
W ysoka 0,— , 
Tom aszowska Fabr. Szt Jedw. 0.-

4,15,

Zw. Sp. Zaróbk. 7,25, 
Zjedn. Ziem Polskich 0,— , 
Związku Ziem ian 0,— , 
Przem . Lwów 0,47, 0,49, 
Handlowy Poznań 0,—  
Zachodni 1,90, 1,80, 
Siła 1 Światto 0,57, 

Chodorów 5,30, 5,45, 
Czersk 0,65, 
Częstocice 0,— , 
Gosławice 0,— , 
M ichałów 0,— , 
Cukier 4,60, 4,40, 4,55, 
Firley 0,40, 0,42, 
Łazy 0,00, 
Ostrowieckie 8,25, 8,05, 8,10, 
Parowozy 0,37, 0,39, 
Pocisk 2,32, 
Zjedn. Fabr. M aszyn 0,--, 
Rudzki 1,55,1,65, 
Starachowice 2,82, 2,77, 2,88, 
Ursus 2,05, 
Zieleniewski 0,— , 
Chm ielów 0 60, 
Żegluga 0,— , 
Haberbuch 5,60, 
Klucze 0,31, 
W ulkan O,— , 
Spirytus 2,50, 
Tehate 0,00

Tendencja słaba.

I

W ARSZAW A, 1. 10. (A .W .)
W kołach parlamentarnych 

kursują pogłoski o mianowaniu 
na stanowisko wojewody pole
skiego w miejsce p. Downarowi
cza, generałów Norwid-Neuge- 
bauera lub Berbeckiego.

Do tej chwili p. premjer Grab
ski nie powziął jeszcze decyzji.

W ARSZAW A. (PAT.)
M inister spraw zagr. p. Alek

sander Skrzyński w czwartek  
wieczorem opuszcza Genewę i 

i'przez Paryż wraca, do W arszawy 
w poniedziałek rano.

DWÓR ARTUSA

W ARSZAW A. (PAT.)
W obec zwiększenia się ruchu  

na  kolejach państwowych, p. m i
nister kolei żel. polecił ograni
czyć czasowo redukcję pracow 
ników 7 kolejowych do m inim um .

Poznań,
Poznańsk' Bank Ziemian 0,— , 
Przem ysłowców 0,— , 
Polski Handlowy 3,30, 
Garbarniu Sawickich 0,— , 
Cegielski 0,70,
Papiernia Bydgoszcz 0, -, 
Hartwig Kantorowlcz 0.— , 
Zw. Sp. Zarób. 7,15, 7,25, 
Zjedn. Browary Grodziskie 0,— , 
Hurtownia Spoż. 0,— ,

1. X. 1924 r.
Herzfeld Victorlus 5,50, 
Tkanina 0,00, 
Dr. Rom an M ay 31,50, 31,— , 
Pędowski 0,— , 
M łyn Ziemański 0,00, 
Poznańska Sp. Dm wna 1,10, 
Lubań 0.60, 
Unja 8,25, 8,— , 
W ytwórnia Chem iczna O,— , 
Płótno 0,— ,

Tendencja słabsza.

Gdańsk,

Restauracja „DW ÓR ARTUSA “ jest dziś bezprzecznie naj
m odniejszym i najbardziej uczęszczanym lokalem  w  To
runiu, posiadającym wykwintne urządzenie, znakomitą  
kuchnię i pierwszorzędny zespół m uzyczny. Jest przeto 
m iejscem zebrań najwykwintniejszego towarzystwa.

BYDGOSZCZ. (PAT.)
Trwający  od 10 dni strajk pra

cowników  tramwajowych i elek
trowni został dziś ostatecznie zli 
kwidowany. Pracownicy tram 
wajowi otrzym ali 30% , zaś robot 
nicy elektrowni i warsztatów  
tram wajowych 40% podwyżki. 
Od dziś rana tramwaje kursują  
norm alnie.

W arszawa 107,83, 108,37  
Złoty 108,47, 109,03, 
N . Jork 5,6000, 5,6351, 
Londyn 25,07,
Berlin 133,540, 134,210,

1. X. 1924 r.
Paryż 29,72, 29,88, 
Praga — ~  
Szwajcarja 106,73, 107^7, 
Rent M arka£133,415, 134,085, 

Holandja

Ziemiopłody.
Poznań) 1 10. 24 r. 

Zyto 20,-, 21,— , 
Pszenica 24,— , 26,—  
Jęczm ień zw. 0,— , 
Jęczmień br. 24,— , 28,— , 
Owies IO*-- ’ 20 **** 
M ąka pszenna 65%  40,50 42.50, 
M ąka żytnia 65%  34,25  
M ąka żytnia 7O®/o 29,25, 31,75,GDAŃSK. (A .W .) ______

Założenie nowego gniazda So- Ospa żytnia 12 25

Ospa pszenna 12,—  
Ziemniaki jadalne 4,— , 4,25, 
Ziem niaki fabryczne 3,25, 
Słom a luźna 1,60, 1,80
Słom a prasowana 2,80, 3,20
Siano luźne 4,80, 5,80,
Siano prasowane 7,80, 8,80,

Tendencja spokojue. Popyt na żyto  
większy.



zA C z w a r t e k  2  p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 4 ONMLKJIHGFEDCBA

Krzyk zgrozy y stóp
Naj jaśnie j  szej Rzeczypospolite j 

M Sista Kresów  Icrw iĘ ccteM ąte  

błagają o ratatiak

Chociaż pasharte wciąż jeszcze  
liczą na chlary?  

bankiwyzbywają się walut obcych

Uwaga - na dz  e nla jsi udzie w  Pobcc!
Szuxa was prea jer Grabski ną swokh 

min straw

R a d a  m . nmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBABrześcia odbyła w 
poniedziałek nadzwyczajne po 
siedzenie, na którem powzięto 
następującą uchwałę:

„Rosnący z każdym dniem 
bandytyzm, grozi życiu i mie
niu obywateli województw 
wschodnich. Wszelkie słusznie 
i celowe zarządzenia miejsco
wych władz administracyjnych 
f normalnym zakresie, są już 
iziś nie wystarczające, gdyż 
sytuacja wymaga należytego 
odporu o charakterze

o g ó ln o  -  p a ń s t w o w y m .

Niestety, władze centralne 
lie doceniają powagi sytuacji, 
i polityka oszczędnościowa 
)od względem bezpieczeństwa 
publicznego została za daleko 
josunięta.

Obecnie województwa 
wschodnie mają prawo doma
gać się od rządu, aby się nie
mi opiekował na równi z oby
watelami innych dzielnic, i dla 
tego domagamy się:

1) traktowania band dywer
syjnych jako zwykłych bandy
tów;

2) zaprzestania wszelkiego 
rodzaju podszywania tego ban 
dytyzmu

p o d  p ła s z c z y k  p o l i t y k i .

c o  tylko może utrudnić jego 
zwalczanie;

3) niezwłocznego obsadzenia 
całej granicy i zagrożonych 
miejscowości przez wystarcza
jąco silne oddziały wojsko

we*
4) udzielenia mieli.'owym 

władzom adrnihistracyjnym, 
które w zupełności posiadają 
uznanie znacznej większości 
miejscowego społeczeństwa ~ 
silnych środków i doraźnej 
egzekutywy, gdyż głęboko 
jesteśmy przekonani, że wszel 
kię zmiany personalne, oparte 
li tylko

n a  r a c h u n k a c h  p a r t y j n y c h  
bez wniknięcia w istotę niedo- 
magań z punktu widzenia ogól
nych interesów państwa w wo 
jewództwach wschodnich, bez 
zastosowania powyższego ro
dzaju zarządzeń nigdy nie da
dzą pożądanych rezultatów.auza 
sadnioną obawąwtymkierunku 
napawa nas prowadzona obec
nie, silnem partyjnictwem na
cechowana naganka przeciw 
obecnym wł-tc.- ?' • ? wniistra- 
cyjnym.“

Uchwałę tą, zaopatrzoną pod 
pisami prezesa rady m. Brze
ścia i prezydenta miasta, prze 
słano telegraficznie do Prezy
denta Rzeczypospolitej, mar
szałków Sejmu i Senatu, preze 
sa Rady ministrów oraz mini
stra spraw wewnętrznych.

Nadmienić należy, że z iden- 
tycznemi żądaniami do władz 
centralnych wystąpiły: rada 
m. Pińska, Towarzystwo rolni
cze w Brześciu i ziemiaństwo 
pow. Luninieckiego.

W ostatnich dnUch na gieb 
dach i w batikacll wzmogło sl$ 
znacznie zaofiarowanie dewiz 
i walut obcych.

W związku z tern Bank Pol
ski nie tylko m a  m o ż n o ś ć p o 

krycia zwiększonego pfźćz 
przemysł zapotrzebowania, 
lecz nadto powiększa znowu 
swój zapas walut obcych.

W ostatnich dniach tygodnia 
ubiegłego, główniejsze oddzia

ł y  Banku Polskiegó zakupywać 
ly dziennie po kilkadziesiąt ty
sięcy dolarów, w poniedziałek 
ubiegły suma zakupionych 
przez Bank Polski walut ob
cych dósię<la IJMOOO d o la 

rów w jednym dniu.
W dniu wczorajszym noto

wano w dalszym ciągu znacz
ne zaofiarowanie dewiz i w a 

lut.

O ficerow i poiskiem u powodzislę  

właściw ie gorzej

niż nawet słoźącej w  W arszaw ie
Porównanie z zagranicą jaskrawo uwydatnia 

nędzę obrońców kraju

W y p o m n ie n ie materialne n a -  
szycn oficerów woła zaprawdę 
o pomstę do nieba.

Gdyby ktoś opierał się na cy
frach, mógłby przypuścić, że 
wojsko jest u nas daleko lepiej 
płatne, niż w Czechach, lub 
Niemczech.

Tymczasem jest to, mojem 
zdaniem, niezgodne ze stanem 
faktycznym, gdyż dobrobyt o- 
ficera czeskiego lub niemieckie 
go jest daleko większy, niż na
szego oficera.

Samo utrzymanie oficera w 
Warszawie w kasynie kosztuje 
miesięcznie

1 2 0  z ło t y c h .

Przy obrachunkach moich we
zmę jako przykład porucznika 
żonatego. Za utrzymanie płaci 
w Warszawie 240 złotych. Po
bory zaś wynoszą około 260 zł., 
czyli mu pozostaje

ten sam porucznik ma 155 zło
tych, utrzymanie kosztuje g o  
110 złotych w menaży, a 

w s p a n ia l e  z o r g a n iz o w a n e  k o 

o p e r a t y w y

dostarczają wszystko po ce
nach bardzo niskich, mieszka
nie ma rządowe.

Każdy, kto był w tym roku 
w Marjenbadzie, lub na letni
skach niemieckich, wie dobrze, 
że w Czechach jest taniej przy
najmniej o jakie 30 proc., a i 
Niemcy są tańsze od nas.

Naród polski miał możność 
przekonać się, że żołnierz pol
ski umie ponieść

o f ia r ę  s w ’ e j k r w i , 
a jak trzeba, dać ostatni grosz 
dla dobra kraju (subskrybcja 
akcyj Banku Polskiego), ale ten 
sam naród musi dążyć do tego, 
by ustawy, wydane przez jego
przedstawicieli nie były tylko 1

15*0 złotych m ożna wziąć óo G dańska
Wobec otwierających się do 1 przy sobie w wysokości do 

rocznych targów gdańskich mi 1.500 zł. na każdą osobę, lub po 
nisterjum skarbu wydało wła- siadających równoważną walu 
dzom celnym w Tczewie pole- tę zagraniczną na takąż sumę, 
cenie przepuszczania osób, uda Ulga ta będzie ważna w termi 
jących się na targi gdańskie i nie od 1-go do i 5 październi- 
legitymujących się tymczaso- ka.
wą kartą targów z gotowizną

W A R S Z A W A , ! . X . T u d s a . 
Otóż prrtfeę Państwa, 

ęo dłużej w bawełnę oWijaćl. Dobra Wódą? Nie! Tych jest 
Bądźmy śżezAnzy, Jest kilka j&tM Ir PbW® ogromni© dużó. Każ- 
sad do obsadzenia. Dwie, trzy*, dy ma „dobrą wolę“ i zdobi ni^ 
pięć, siedem do dziewięciu. Db gtnnśność i niedołęstwo, 
bre posady, doborowy Pte®ukuje się ludzi silnej w<y

W era© powąuęęhflegó tn ifiartcy ludra emocj^mke-
nia, które zdaje się być znamię- go temperametniu. wyposażonego 
naecn naszej rasy — zamiast

bre posady, doborowe.

czymiiego, radosnego* będzie do
brze! słychać zewsząd baczne, 
utyskliwe, witosowe: będzie go
rzej! — możliwość zdobycia na 
raz tylu posad, dowodtó, że jest 
ruch w interesie. Czasowy za
stój, fz którym miesiącom letnim 
i tak jest do twanay, ustępować 
zaczyna wzmożonej zapobiegli
wości i planowej praedsiębior- 
ezośei.

Otóż co do owych kilku 
posad!, rzecz jest nader ciekawa. 
Według praktyki dotychczaso
wej, stanowiska mające się obsa
dzie. nie wymagają, właściwie 
żadnych kwalifikacyj. Umiejęt
ność ezytania i pisania nie szko 
dzi, pewna uprzejmość w zacho
waniu się pożądana, ale nie ko
nieczna Między nami mówiąc, 
przymiotem najbardziej pożąda
nym, byłaby łatwość wysłowie
nia, pewna mila gadatliwość, 
umiejąca, przyobiecać gwiazdkę 
z nieba w przyszłości.

Ale tak było według praktyki 
dotychczasowej.

Obecnie szef przedsłębiarstwa, 
dice cdtobinkę metodę zmienić.

Poszukuje wsiiółpracowników 
z inicjatywą i kręgosłupem, 

Mała rzecz?
Ho, ho. Spróbujcie!
Inicjatywa — zdolność począt

czczym świstkiem, a wypływa 
jacy z tych ustaw beztroski 
byt obrońców ojczyzny po

n a  r e s z t ę  w y d a t k ó w  2 0  z ł . , 
z których musi pokryć koszty 
mieszkania, co pewien okres.----------- . ------- . .
coś z ubrania sprawić i... choć-16-letniej nędzy i wegetacji, stał 
by golić się naprzykład. i się realnym.

Ten sam porucznik Przy analizowaniu tego listu
w  P r a d z e ,  proszę wziąć pod uwagę to, że

pobierając 167 złotych, płaci za przecie iii a służąca w Warsza-
pełne utrzymanie dwóch osób 
około 100 zł., mieszkanie ma z 
urzędu, z reszty zaś pieniędzy

 może coś niecoś kupić, bowiem

wie. mając pełne utrzymanie i 
mieszkanie, otrzymuje pensji 50 
zł.; nie .wiem czy nie jest to

wprost upokorzaiace.

kowania form nowych — wyma
ga zrozumienia form dawnych i

1 obecnych. A trafnem wnaumie- 
niem instynktu życia, rządzi nie 
tylko spostrzegawczość i kryty
cyzm, ale także doświadczenie 
koutrołoww.tn* rzeM^a. systema
tycznie nabytą wiedzą-

A z tym kręgosłupem, to tak
że rzecz nie łatwa. Nie chodzi o 
to, że t&betycy są zgóry od kon
kursu wyłączeni; zagadnienie 
polega rączej na. wysEttlcanin.

pracowników m ózgu i m ięśrć

Radosna wieść dla kc ’s-Jarzy

Redukcji w zim ie  we M teie
WARSZAWA, 1. X. jednolitego stanowiska, mini- 

Zarząd Główny Związku Koj ster kolei, p. Tyszka, zaprosił 
lejarziy Zjednoczenia Zawodo- i w dniu 30 września r. b. przed 
wego Polskiego niniejszem po-: stawicieli Z. Z. P. na konferen 
da je do wiadomości, iż wsku-roję, w rezultacie której oświad 
tek zwołania przez Wydział, Czyi, że na okres zimowy re- 
Wykonawczy Z. Z. P. na 1 paź' dukcja pracowników kolejo- 
Iziemika r. b. konferencji; wych zostanie wstrzymana, 
wszystkich Związków kolejo- i Dyrekcje kolejowe otrzymają 
wych, w celu omówienia ząoo w tej sprawie odpowiednie 
wiedzianej redukcji 23.000 ko- j rządzenia, 
lejarzy i zajęcia w tej sprawie!

-----—----------fy------------------

za-

jakie j lesiKże helska nie n&W W a

W ’el&a atrakcja nadchodzącego  

„Tycznia  Akadem ika 11.

WARSZAWA, 1. X. jwowym. według projektu

cnotą wytrwałości niezawMineg 
z punktualnością kalendarza i 
zega.rka działającej.

Ludzi mocnych.

Z inicjatywą i kręgosłupem.
Takiego zadania pod jął się o- 

Heenie prelnjer Graljski.
Ale wobec tego problemu, re

forma waluty była drobnostką. 
► ■-______________________

A wiec wkońtu 

znaleźliśmy s owo, 

którego darem te szukać 

w dykcj on a rzu 

dyplom tycznymi 

m iędzynarodowa  

in ic jatywa Polski

G E N E W A , 2 9 .  9 . -  Rada Ligi 
Narodów powzięła doniosłą u- 
chwałę w sprawie kontroli woj
skowej państw centralnych. Na 
mocy tej uchwały, kontrola 
przechodzi z rąk komisy] mię
dzysojuszniczych do specjalnej 
koanisji kontrolującej Ligi Naro
dów. Wskutek Inicjatywy Pol
ski, nowy plan przewiduję, iż 
do stałej komisji wojskowej 
funkcjonującej przy Lidze Naro-
dów będą dopus czone narody 
sąsiadujące z krajami podlcga- 
jącemi kontroli wojskowej. W 
ten sposób Polska będzie po
wołana do udziału w pracach 
stałej komisji doradczej Ligi 
Pozatem jedno z państw sąsia

dujących z Państwami central- 
nenii będzie każdorazowo powo 
ływane do snecfalnych komisyj 
śledczo-kontrotoych, które prze 
prowadzają badania n a m ie j 

scach. (A. W.).

para obuwia kosztuje 18 zlo- że oficer ma daleko niższe ?r <f ^ :Tri£  U  (JO lZrO W Cł
tych, a golarz 20 groszy i t. d. sażenie.' " ' . ty ' H 1

~ P o la k  ż  K r e s ó w . 1 j g - W A R S Z A W A , I . X .

„Cs m y m ożem y zrofcx G rats ’dE ,.m a“
Sejm ni3 osłabi silnsi ręki prem  era

(wąż). Miałem dziś znowu to lari fari. Co my możemy zro 
rozmowę interesującą. Najmil- bić Grabskiemu? My, 
sze są takie właśnie pogadan-'bez większości, -- 
ki nieobowiązujące, w których skieniu, który 
poiityk nie boi się dziennika-iści zdrowy pieniądz! 
rza. Gdy otrzyma przyrzecze-1 cięż musimy sobie zdać 
nie, że nazwisko nie będzie 
wymienione, wtedy się rozkro 
chmala, rozczula i staje szcze
rym.

I oto dziś przy śrfadaniu, po 
przejrzeniu kilku dzienników i

W  V T  » »  T f  , w  .  *  w .  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - z *

odzywa się do mnie jeden z po!rządku, spokoju. To może zdzja Czasy . ,
ważnych i wybitnych przy-: łać tylko rząd, złożony z jed- okres szalejących spckulacyj,. p o d a n ie  o  u ła s k a w ie n ie . . 
wódców partyjnych. inostek naprawdę doborowych, epoka dżumy czaroogiełduar- skazanego, onarując wzaiman

— A wie pan, że może w a więc -silnych i sprawnycl# 
tem jest racja, aby szukać lu- — Skąd Je wziąć? Nic ma-] 
dżi nie dobrej, ale silnej woli, my ludzi! I

Rumienię się skormnie i rzek ] _ 
nę: 'mamy ludzi? Po pięciu latach .

— Pan poseł czyni aluzje do własnych rządów zdobyło się i tykA J Jez£liwnltł}a.
refleksji na ten temat w „Kur- jakie takie doświadczenie, t

jerze" Czerwonym zamiesz-1 obserwowało się tego i owego cz-imei giełd- i króla
czonej. z (przy robocie, ma się wyobrażę! htdnałyCZ^

— A tak! Zgadzam się. Po- nie, kto co potrafi. Zebrać In-nnh?.ipi Tl^’Si^lda. Słvn 
^zSa ”ąm !>’Jdzi siln5 ch’ 7 ?nł' ^ormac^e’ !ArfiW<?ZiCb te • P°1 nv {en ołcaz» którego mumia po- 
.,’atjwą. względem ściśle łachów ym i wjIma zachowań a i wysta-

— Szkoda, ze to są rozwa- dokonać wyboru. Bez ogłada- wjona na wido^ publiczny ku 
żania teoretyczne. Przecież roz nia się na na^ze kroyki. Ja sam nrzestfodze potomnych, ‘ daje 

nie pozwolą będę krzyczał, ale ostrożnie, zn^ 0 sobie 
powołanie in- aby nie - *

i który ’.udowodni,, że coś’------
nie zawraca ~ .. ’

Chyba panu tak samo rzekłem — eż u-lało mi się od- 
wiadómo, że pogróżki partyjne kryć W panu nosie poetę! 
. ’ -------------------——

Posterunkowy — minister — wo|ewoda wacat

Hierarch a odwagi ’ rtz ie lm ścl
 Nie lęka się p. minister atamana 

Kalinienki?

P. minister uśmiecha się.
 Byłem dokładnie poinfromowa-

ny, że bandyci wiedzą o mej podró- zmniejszą mu kary o jedną trze świat ma 
ży inspekcyjnej, wiedzieli oni o każ- f zn Jg kwietnia roku przy rc“ 
dym moim kroku. Na pograniczu spot- gzłego. 
kałem się zresztą z patrolami bolsze-1 f 

wickiemi.

Tak więc w min. spraw we- w czeluść kryminału 
czynnościach. Komendant policji, któ- wnętrznycll odwaga cechuje

“ W  B e r l in i e * *

(wąż).

dał

Sejm 
Grab- 
ludno- 
Przc- 

z tego 
próbę

ciągnienie piemji potyczki do
larowej.

Wylosowanych bedzie 53 
nremji na ogólną sumę 65.000 
dolarów.

— -----------------O --------- ---------- -

Stu k^fdow ii ofi ru ą  

20,0.0 r o a ów za w:Liość  
ks.ecia c^m nośd  

czcnogę^A jarskc-'. .
Sh3rb nsroUwy ne prłyjm jj^ giosza  

(jradarg/ m ar^i poiskie i

W A R S Z A W A , 1 . X . .Oto w lipcu wystosowała dc 
powojennej lichwy, miniśterjiim sprawiedliwości 

p o d a n ie  o  u ła s k a w ie n ie .

Dziś, o godz. 11-ej rano, w 
małe.; sali konferencyjnej n/i 
skarbu odbędzie się publiczne

sprawę, że wszelką 
wznowienia rządów partyj
nych w dzisiejszym Sejmie lu
dność przyjęłaby z niechęcią.
1 to bez względu na to, czy pró 

r___j  by mybyśmy dokonali, czy le-
po obowiązkowem ziewnięciu, i wica. Ludność chce ładu, po- ’

।  - a  - p *

Wśród ogólnej biedy miesz-|inż. B. Żurkowskiego. Cena lo- 
kaniowej najbardziej chyba ka- ■ 
tastrofainif przedstawia się 

brak pomieszczeń dla aka
demików.

tej soli narodu, zapowiedzi j 
nadziei naszej przyszłości.

Nie chcąc tracić czasu na da
remne utyskiwania i oczekiwa
nia, inicjatywę w tej sprawie 
wzięli w' ręce sami akademicy 
i w październiku przygotowują 
doroczny 

wielki szturm ofiarności 
publicznej, pod nazwą „Tydzień 
akademika".

Komitet tygodnia w akcji swej 
główny nacisk1 położył na zor
ganizowanie i przeprowadzenie 
aa wielką skalę 

ogólno kraiowei loterji 
fantowej.

Całość loterji tworzą poszczę-! cjowano już organizację komi- 
gólne lokalne komitety, które ' tetów w Sejnach, Serocku i Su- 
powstają wszędzie, gdzie znaj-! wałkach, a Komitet warszaw- 
dzie się chociaż 3-ch obywate- ski loterji rozpoczął już zbiór- 
li, którzy zadeklarują gotowość 
zebrania przynajmniej 

100 fantów.
Wśród fantów są takie rary- 

msy niezwykłe, jak:
dwa samochody, koń z po

wozem., 
garnitury mebli, maszyny rolni-   
w specjalnym pawilonie wysta- najintensywniej i najgoręcej. odwiedzał wschodnie kresy.

su jeden złoty.
Celem pozyskania dla organi

zacji loterji
wszystkich miast R z e c z y p o 

spolitej.
Komitet „Tygodnia" zwrócił się 
o pomoc w tworzeniu lokalnych 
komitetów loterji do pp. staro
stów. prezydentów miast i pre
zesów instytucyj społecznych, 
przesyłając wszelkie szczegó
łowe wyjaśnienia i formularze.

Pierwsze zgłoszenia zaczęły 
już napływać — w Grudziądzu 
zawiązał się Komitet w skła
dzie pp. inż. K. Domańskiego,' 
J. Baranowskiej i K. Korwin- . P. minister Hubner podzielił 
Piotrowskiej. Na terenie pow. się ze swych wrażeń z podró- 
włocławskiego akcję podejmą ży inspekcyjnej po Kresach z 
pp.: W. Ciechomski, H. Krzy- wczorajszym „Kurjerem Pol- 

' muski i B. Romanowski. Zaini- j skim“.

mai te part je i 
Grabskiemu na i 
dywidualności.

— Niech pan 
głowy.

Cytujemy następujące słowa 
p. Hubnera:

Co się tyczy komendanta Mięsowi- 
cza, to natychmiast po wypadku łu- 
ninieckim został on zawieszony w

skiej, te czasy, o których nasze za to
L_ j wnuki będą mówić jak o czemś ; 2 0 o 0 0 0  d o la r ó w  n a  S k a r b

j niemniej strasznem i przeraża-!  N a r o d o w y .

. • „i.:, Nj-Jjacem, niż wojna, — mają też
Gadanie austrjac ic. swoich bohaterów, swoje imjo- durą opinię o tern

kąd go z ministerjum odesłano.
S a d  o d r z u c i ł p r o ś b ę

i dał wyraźną odpowiedź, że 
nie idzie w ślady niemców, któ 
rzy za czasów okupacji uwal
niali każdego po złożeniu 100 
złotych marek.

Obecnie Stuckgoldowie — jak 
dowiadujemy się —

w z n o w i l i s w o j e  s t a r a n ia  
joxx 1 czelność chełpić się, że

akcję zabijania oieniądza poi- znajdą życzliwsze p r z y j ę c ie ,  
..................   1 niż dotychczas.

Bezgraniczna arogancja, Łu

Zgodnie z wymaganą proce- 
.1 . ’ i „podaniuf
wydać miał sąd okręgowy, do-

t? spłoszyć człowieka, wiadomo, za zbrodniczą 
dowodni,, ze coś akcję zabijania nieniąd75 nrbL

?le.. j LI??5 IL. skiego Adek Steckgold
z o s t a ł s k a z a n v  -  v i i

w lutym bieżącego roku na rok pet i pewność siebie Stuckgol- 
i 9 miesięcy więzienia. Nie pó- dów przechodzą wszelkie poję- 
mogły wszelkie możliwe wysil 
ki, by grożącą karę uchylić, — 
Adek znalazł się za kratkami’ 

Przed sobą ma perspektywę 
przesiadywania w więzieniu 

d o  p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 5  r . .

1 o ile za dobro sprawowanie nie

z o s t a ł s k a z a n v

cie. Za pieniądze zdobyte na 
rujnowaniu państwa

p r z e k u p ić  c h c a  s p r a w ie d l i

w o ś ć .

Ofiarują pieniądze zbrodniczo 
wydarte skarbowi na rzecz pań 
siwa, przypuszczając że cały

ski loterji rozpoczął już zbiór
kę. 

By jednak loteria osiągnęła ______ _
zamierzone wyniki, musi pow- ry sis nie broni, który poJdajc się najniższych rangą (przykład : 
stać kilkaset komitetów lokal- l - " , ' . - - -
nych. Ze one powstaną i to ry- j wojewody, to mówmy

r ę c e  t a k  s z e r t k ie  o d  
s p e k u la c j i ,

Żałosny, los księcia czarno- jak oni i że państwo, przy* 
giełdziarskiego, strąconego dziś

n ie  d a le c z u le ?  r o 

d z in ie .

ten ohydny grosz, który na za
wsze cuchnąć będzie czarną 
giełdą i lichwą, przewalutowa- 
ny nawet na dolary i to w wy
sokich tysiącach.

Przekupić można Stuckgol-
bez walld, który nie osłania swego cost. Dmowski) i najstarszych która w żaden snosób nie dice

r szczerze-------- przykład p. minister). jpogodzić *sie z myślą, źe Adek . ..
chło nie ulega wątpliwości. '■ skandal. Chodzi tylko o środek dra- za zbrodnie swoie nokutować da i jemu podobnych. Wara oc
Dzielną inicjatywę akademików, — Jestem zadowolony ze swej po- biny hierarchicznej (przykład. bedzie jeszcze tak długo. (sumienia polskiego i sprawic- 
powinni poprzeć wszyscy jak-i<hóży inspekcyjnej. I będę części^ p, wojewoda Dowuarowicz). Wpadla tedy na pomysł rów-! dliwości.

nie niezwykły jak i bezczelny.
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Cóż Im obiecujesz Wisło, te ci oddają życie?
Dwa desperackie zamachy topielcze^

(Telefonem od warszawskiego karespoaideaita)srqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Zdołałam się wyrwać-, i u-

Sport a subordymeja
Ito marginesie pobytu lekkoatletów A, Z. S-u 

w Ryóze

i, ^y dni temu depesze P. A. ’ lub też ignorowania jego za- 
T.-iCznej doniosły o szeregu rządzeń. P. Z. L. A. ze swej 
zwycięstw, odniesionych przez strony zależny jest od F. I. A< 
członków warszawskiego i A. (Związek Międzynarodowej 
lwowskiego A. Z. S.-u: Ko- Lekkiej Atletyki), ,przed ^któ- 
strzewskiego, Weissa, S*. 
łowskiego, uiełmińskiego 
Rzepkę na akademickich za
wodach międzynarodowych w 
Rydze. ------ ----------- ----- -

Wiemy wszyscy fezem jest 1. A; A. zabronił urządzać 
nietylko dla warszawskiej, ale 
wogóle dla polskiej lekkiej atle 
tyki stołecznej A. Z. S.

i nie dwa razy nazwiska jego 
członków, „bijących bez miło
sierdzia strupieszałe „przed
wojenne44 rekordy' polskie, po
dziwialiśmy ostatnio przepięk'
ne zwL-.
tesów44 nad zawodnikami Frań 
cji i Estonji. Słowem, optycz
nie biorąc należałoby A. Z. S. 
uważać za klub będący 'w spor 
cie lekkoatletycznym wzorem 
pracy organizacji i subordyna- 
cji. Tymczasem, niestety, tak 
nie jest

Ludzie bowiem kierujący na
wą tego klubu są z zasady a- 
narchistami. Specjalnie zaciętą 
w7alkę wytoczył A. Z. S. Pol
skiemu Związkowi Lekkiej 
Atletyki. Metod do niej używa 

'naogó-l dwuch: stawiania Związ 
ku wobec faktów7 dokonanych.

Na-posterunek policji rzecz- Zdołałam się wyrwać-, i n-1 Zrzuci! z siebie marynarkę, ife W r. 1914 wzięty byłem d 
nej zgłosiła się 22-letnia Sta- padłam... Widziałam, źe on sko ułożył wraz z kapeluszem na wojska rosyjskiego, tu.ałem

Na- posterunek policji rzecz-

nisława Krasnodębska, córka czyi... tylko mu głowę z wody 
rolnika z Sokołowa i opowie- ?
działa

historie niesamowita.
— Spacerowałam nad brze

giem Wisły z Józefem Za
krzewskim.

On się w'e mnie
bardzo kochał

brzegu, na wierzchu położył 
2 listy,, przycisnął je i kamie
niem i ’ ■

skoczył w nurty 
Wisły.

Rozpaczliwymi krzykami już 
się żegnał z życiem, gdy nad- . 
biegł posterunkowy rzecznego/ na Kamionku. Wczoraj wzią- 
oddziału p. Jan Brzozowski i łem urlop dla odpoczynku, bo 
bez namysłu rzuciwszy się do już miejsca sobie nie mogłem 
wody, dociągnął do brzegu to- znaleźć ze zdenerwowania.

;.j iz .u u pm lunivm w ij u u iiv u 4c iiic pviivj w h '-'-i nćijjugo. Kończę ze sobą, nie mając
Saskim. Odtąd, ile tylko razy szukiwaniu rozwiązania tajem-| Przewieziono go do szpitala żalu do nikogo. Chciałem się o- 

). itruć, afc nie dostałem mocnej 
tłoma-1 trucizny.

I Proszę bratu memu oddać 
i marynarkę i kapelusz.

Pod listem — podois: lgną-

było widać i 
trzepoczące rece.

Zemdlałam, z tego przeraże
nia... Nawet zdaje się krzyknąć 
nie zdołałam. Gdy się ocknę
łam już tylko

sama Wisła płynęła.

Nie było go nigdzie. Zerwałam
*- i ja go lubiłam. Poznaliśmy się' się j przybiegłam do po’icji.

przed pół~rokiem, w7 ogrodzie Dochodzenie policyjne w po-lnaoego.
Saskim. Odtąd, ile tylko razy szukiwaniu rozwiązania tajem-| Przewieziono go do sz’ 
przyjeżdżałam do Warszawy, niczego zniknięcia Zakrzew- ^Przem i en lenia Pańskiego, 
zawsze czekał na mnie i cho- skiego gubi się w domysłach. ; A oto treść listów, F 
dziliśmy do kina, do cukierni. -J-------- ",£'Vo ----------------------
Czekał na mnie i teraz i Prosił, 
że się przejd iemy nad Wisłę.

Już mieliśmy wracąć, 1 ‘ 
on mię się nagle pyta 

czy go kocham 
i czy wyjdę za niego.

Powiedziałam, że nie. On się _ „_.7i____
spytił „czy stanowczo?44. I A więc?... Czy Krasnodębska

— Stanowczo nie! I mówi prawdę, Czy rnoże jest 
Wtedy nagle chwycił mnie to zmyślone samobójstwo? 

wpół i pociągnął do Wisły. 4

kiedy

Przedewszystkiem pod wska czących 
zanym przez Krasnodębską a-i 
dresem (Pańska 102)l Zakrzew 
ski

nie mieszkał i nie mieszka.
Cala wyprawa szuka wiel- 

kiemi sieciami na rzece jego cia 
la — dotąd bez rezultatu.

Raciteh poetycki w k’atcs

mcz wlcly wieczór towarzyski 

w pałacu paryskim
Hrabia Boni di Castellane,' będzie clou wieczoru.

bardzo bogaty arystokrata, zna | Nie zwlekając więc długo, 
ny jest w Paryżu ze swego za-’ hrabia wynajął od właściciela 
miłowania do 

rzeczv nadzwyczajnych 1 eks
centrycznych.

Przed kilkoma tygodniami 
wprowadził on w’ zdumienie .
swoich przyjaciół i znajomych i Ale oto nadszedł wiejki dzień, 
urządzeniem przedstayńenia, ja W pałacu hrabiego zjawiło się 
kiego jeszcze na wieczorach to przeszło 2.000 gości. Cała smic 
wyrzyskich nigdy nie widywa- tanka Paryża przyjęła zapro- 
no. Ponieważ chciał połączyć; śzenia.' Uświetnili ten wieczór 
ekscentryczne z pożytecznem 
przeto za bilet wstępu wyzna
czył cenę 1,000 franków Pa’ 
ryska bowiem Rada miejska 
po, śmierci Sary Bernhardt po-’ 
stanowiła, celem uczczenia pa
mięci niezapomnianej tragiczki

ufundować wielka kolonie, 
w której niezdolni do pracy ak
torzy i aktorki, znajdow^aćby 
mogli na starość przytułek.

W Paryżu zebrano już na ten 
cel wiele miijonów franków, a 
hr. Castellane pragnął ten fun
dusz powiększyć. Rzęczywi-! 
stość przewyższyła wszelkie ’ 
oczekiwania. Za kartę wstępu, 
kosztującą 1.000 franków, nie-

nienażerji

12 lwów i 2-ch pogromców 
zwierząt

Odbyła się próba generalna, 
która wypadła doskonale.

się zdała od kraju do września 
1921 r. Nikt jeszcze tak jak ja, 
nie tęsknił za ojczyzną!

Wróciłem
z moskiewskiego piekła

już bez sil. Znalazłem pracę 
jako ślusarz w jednej z fabryk

członków warszawskiego

Szyd- rym też ponosi odpowiedzial- 
► iiność za swe postępowanie na 

arenie międzynarodowej. Otóż 
na mocy uchwały Międzynaro 
dowego Kom. Igrz. Olimp. F.

wszelkich międzynarodowych 
zawodów kastowych, więc np.

obevm ludziom
jego tragedj^. it . — - ------- -----

Jestem strasznie zmęczony |cy Płażej Wawrzeniecki, Trę-
życiem. Nerwy już nie dopisu- backa nr. 13.

WfliKzlo maharadży—handlarką 
żywym towarem 

8zudła ojczyznę i zasłynęła 
jako awanturnica paryska

Sśedm przybranych jejcśrek Zliknęło wtajemniczy sposób

Policja paryska stwierdziła, trzeby uciekać się do ^ak mizer 
międzynarodowa a-, nogo procederu, jakim jest 

handel żywym towarem.

prawie wszyscy członkowie 
ciała dyplomatycznego, liczna 
grupa polityków, wielu akto
rów i aktorek. -

T Na estradzie ustawiona była 
blbr. ymia klątwą-z 12 lwami, za 
słoifi.ęta, *; jedwabną. kurtyną. 
Punktualnie

o godzinie 12 w nocy 
kurtyna poszła w górę. W sali 
nastąpiła cisza, gdy młoda 
i piękna baronowa, ubrana w 
bardzo dekoltowany kostjum— 
była przebrana za Wenus —

weszła do klatki.
Wśród zwierąt spacerowali’ 
pogromcy ze strasz’iwemi bata 

którzy pbcUiUpo KWOT U5.000 mi ? r^ach. Lwy przyjęty ba-
- । ronownę z rmes.zanemi uczucia

' mi. Niektóre z pośród nich leża
ły nieruchomo, inne zaś pow
stały i zaczęły ryczeć. Goście 
pobledli,

kilka pań dostało spazmów 
i trzeba je było z sali wymieść.

f ranków.
Rzecz oczywista, że za tak 

wysokie opłaty, hr. Castellane ( 
musiał urządzić

coś nadzwyczajnego.

To też hrabia łamał sobie gło 
wę nad tern, coby tu urządzić, 
gdy właśnie zgłosiła się doń 
młoda baronówna z równie ory 
ginalnym, jak śmiałym projek
tem.

Oświadczyła gotowość wyre 
cytowania utworu Jana Riche 
pina, p. t. „Salut aux Lionś“ 
(Pozdrowienie lwom) 

w klatce ze lwami

Hrabia był zachwycony odwar 
gą młodej .damy i był j/rzekó-i 
nany. że jej występ stanowić Twał'jej ręce.

robotniczych, urzędniczych, a 
Czytaliśmy przecież nic raz Item samem -- akademickich. 

‘ * * Zarządzenie to spowodowało 
obfitą korespondencję F. I. A. 
A. z P. Z. L. A. ex re ostatnich 
zawfodów warszawskich i po
ciągnęło za sob^ wyraźny za- 

i w zawo-
tliśmy ostatnio przepięk- ciągnęło za sob^ w: 
•ycięstwa naszych „Aze- kaz wzięcia udziału

iż znana 
wanturanica

Dinerach Galon i Tajemnica jednak 7 nielet- 
adoptowala 7 dziewczynek, któ' nich dziewczątek zostaje nie 
re z biegiem czasu znikały bez; rozwiązana. Na wszystkie pyta 
wieści. Słusznie więc powsta-' nia, daje piękna Dinorach jedną 
ło podejrzenie, iż dziewczęta 
te padały ofiarą handlu żywym 
towarem.

Zwrócono więc uwagę na 
przybraną matkę tych dziew'- 
cząt, .'

Liczy ona obecnie 30 łat, jest' 
kobietą

przedziwnej urody: 
ojcem jej był podobno oficer ma 
rynarki angielskiej, a matka in
dyjska księżniczka, córka ma
haradży Abd .el Saifra, którą 
uwiódł i uprowadził z sobą do 
Europy późniejszy jej mąż.

Z małżeństwa tego przyszła 
ną świat piękna Dinorach, 

Dziewczyna wyjątkowej, uro
dy, wykształcona na sposób eu 
ropejski bez trudności., „

"znalazła wielbicieli < 
i wyszła za mąż, za lekarza 
francuskiego Galon. Stosunki

stwa były zupebik dobre, deser nie. w se.raje^e) — wielki
Galou e.eszył się zautamem Kz naprawdę smaczny i tego nam, kat na oficerów.
nej kh enteh, więc egzotyczna przed nosa n.e sprzą!tnje_ | ’rrzeba było nieszczęścia, że 
jego zona, lubiąca pięKne s r j y, j Wasz sługa. Czaję się już jakiś oficerek piechoty, słabo 
i nzywac życia,-me rniaia i blisko od dwuch tygodni, aby widać dający sobie radę, z ko- 

ukąsić upragniony i smakowi'

B.asrne wessła iakim *d,a .
UH O Litach Sięgałem po tę brzoskwinię z koń. Rumak, oszalały od bicia

pvąĄ-v,. Pnnradzkie^o sta- dzwonów, huku kotłów i dźwię

odpowiedź:
Uclekły!

Gdzie jednak się kryją te ta
jemnicze uciekinierki ustali do
piero śledztwo.

Wiadomo tylko, iż w domu 
pięknej Dinerach bywali rów
nież orientalni mężczyźni, kup-

dach ryskich.
Tymczasem A. Z. S.
wbrew wyraźnemu zaka

zowi
Związku zawodników do Rygi 
wysłał.

Smutną, ale nieodzowną kon 
sekwencją takiego kroku, z któ 
rego będzie się musiał P. Z. L. 
A. wytłómaczyć na forum mię
dzynarodowym, będzie kilku
miesięczna dyskwalifikacja za
wodników, biorących udział w 
zawodach zabronionych przez 
Związek.

Polski delegat do spraw portu 
w Gdańsku

WARSZAWA, 1. X. Portu Gdańskiego mianowany 
muz uijsiiiairii inęzczyzru, Mip-i Drugim delegatem Central-! został p. Edmund Krzyżanow- 
cy z głębi Azji i Afryki, obdaro-1 nego Związku Polskiego P^e-1 ski, prezes Zarządu Ligi Zęglu 
wywab uroczą gospodynię po- mysłu, Górnictwa, Handlu i FLgi x olskiej oraz ay rektor 
darunkami i chętnie szukali jej. nar sów’ do Komisji doradczej । noczonego 'warszawskiego I o 
towarzystwa. przy ministerjum przemysłu warzystwa iransportu i Ze-

'i handlu do spraw eksploatacji glugi Polskiej.

W Polsce rośn e drożyzna

a „tern”—pomarańcze 1 cytryny 
ą Jat może każdy za ok; z niem paszportu zagranicznego 

Przyjemnie jest odsuwać) Zaraza za baldachimem .kro-' tych wiedenek... Zyć, nie itmie- 
śmoment skosztowania i rozpo-lczył nieboszczyk Franciszek rać! .

zwłaszcza wte- Ferdynand, (zamordowany póź-i Nie wspominam, ze dzień ten 
' • " • był dla mnie dniem pechowym:

!„Lord Fyrebrand“, któremu po
wierzyłem podówczas moje ka
pitały, zląkł się nieznanego mu 
osobiście żokieja, -przybyłego 
prosto z expressu, potem okula
rów, w które go niewiadomo 
dlaczego ubrano, wreszcie — 
wysokości mojej stawki...

Ostatecznie .przegrał byt w 
swoim czasie hrabia Józef Po
tocki znaczniejszą kwotę — mo 
głem raz stracić i ja!

— Ale dzień był piękny, bez' 
wątpienia.

niem, ale siedzący konno’ przed 
swoją kompanją .sfiksował. ko 

i jest, nietyle może on, ile jego

Rysów, od Popradzkiego sta- dzwonów, huku kotłów i dźwię 
wu, ze Szczyrby i Szmeksu. ków trąb, począł cantrować 

! Teraz zajechałem po deser z'in-, wprost na arcyksięcia...
[nej nieco strony: od Wiednia, Awantura!
! miasta walców i najcudniej- Arcyksiążę syczy coś do swo- 
: szych w świecie krawatów... ich adiutantów7, zupełnie, jak 

w .».» w. I Nie będę Wam komunikował rozgniewana żmija. Ks. kardy-
W Anglii i W Sran ich Ziedno' woich spostrzeżeń na temat nal zezuje, strowżony, bo zad 

czonv^ ccraz częściej wcho- trwałości ustroju nowoczesnej koński zagraża mu całkiem po- 
dzi V mode świSan e l^ji: nikogo to zresitą nie ważnie... Wojsko Męczące w 

i wesela.' obchodzi. Tyle tylko powiem, długich szeregach (armja au-
। Maszau-.o weseu. t naddunajska strjacka klękała przed Najsw.

POŻ^C-2
małżensAiega nej nieco strony: od Wiednia,

Wchodzą A fJWde ^szych w świecie krawatów...
W An tr?ce I Nie będę Wam komunikował

Każdy z gości oczekiwał z go-; 
rąćżkową niecierpliwością koń j

,|trZę na postrach, a baronówna z M uai;lnif. ła wier. 

cała i zdrowa ną służbę małżeńską, wydaje 
wśród huraganowych akia- anglosasom zbyt długiem 

sków gości, opuściła klatkę..1 ivu^v
'Stary Rrhepin, autor utworu,!
wzruszony niezmiernie,, ucało-znaęzmt '

I - 18 lat . :s -
' Host- • zgoła wystarczającym' 
-i nkrpA-p-m Hk itz, v^karil a .na^rn™.

wcią żjeszcze tęskni za Habs
burgami. ( t ।

Głupio jakoś wyglądają Rin
gi bez świetnych oficerów... 
Schoen brunn zbrzydł i posza-

, rżał... Nawet

A teraz?
Zmieniły się czasy. Bohater

ką dnia jest niejaka
Blanca, 

o której Wiedeń śpiewa do & 
traty przytomności:

r,Ja, die Blanca, 
die Blanca 
von dor Zivnostemska BankaM-.

Sakramentem) — kostnieje... 
| Trybuny (jak to trybuny!) — 
ryczą! ;

Sprzątnięto jakoś oficerka, ‘ 
wykopyconego konia... Słychać I .
było tylko za Tumem dzikie ja- Ciekawych odsyłam do dyre- 
kieś galopy i tententy... I która Szczawińskiego, który za

Piękny, ostatecznie, był to j pewne już aklimatyzowal w 
dzień ”'a Wiedeń błyszczał się | Wodewilu osobę, o ktorej mo 
wówczas, lak nowy złoty pie-1 wa w piosence. Jeżeli tego jes®- 
niądz... <cze nie uczynił, uczyni nieba*

— — wem.
1 inny jeszcze epizod parnie-i Zd,isław Rieszczyński- 

tam:
Derby wedeńskJe, 

Jeden z najokazalszych. J 
W loży dworskiej siedziała śli ? 

czira Zyta Parme-riska (obecna J 
wdowa po excesarzu Austrji)— i 
a obok niej stary zbój i kontra- 
bandzista, kombinator, rajfur i 
komik — Nikita Czarnogórski... 
Mniejszych i większych książą
tek było na turtle ze dwa tuzi-

. wiedenki zbrzydły!
Z dawnych uroków pozostały 

i mtylko fenomenalne... biusty. 
Ale proporcje i rozmiary tych 
ozdób niewieściego aktu tak się 
powiększyły, że patrząc na nie.

„ człowiek mimo woli upada na
: okresem dla uzyskania -nagro- i ^chu. '
py za wierność i miłość. • Podobnie zresztą musi się 
j ,^a^o też dziesiąta rOcz- mieszkaniec nizin, gdy po 
,mca jest ula, nhodej pary- raz pierWszy spogląda na Hru- 
i dniem podarunków7. Zwyczaj Kv u/Wch
1 każę, aby pan młody był óbda-1 _ A _ —
jrowywany w tym dniu | pan.iętam z dawnych cza-

... znacznie suciej. (sów kilka momentów, w W6-
niż oblubienica, niewątpliwie; rych świetny, elegancki Wię
dła tej przyczyny, iż opinja jeń przedstawił mi się najoka- 
uważa mężowskie bohaterstwo zaje{ Raz — było to w dniu 

, ____ ć- iększe, niż wy- Bożego Ciała, widziałem kapi-iny... W stawce poszło pewnie
trzyruałość żony. Italną procesję, gęsto naszpiko-ize trzydzieśę ikoni, a że przy-

Kosziowne podarunki poda-; Waną ! szedł właścwie fuks (Kokoro)—
■une są ' arcyksiażetaml i książętami, i zahuczał raptem plac wyścigo-

r . -.-- ------- - ■■ w blaszanych pudełkach, | Przyglądałem się temu z wyso-| wy, jak orkan!
Przy świetle ujrzano opodal 
prochowni kobietę ranną 
brzuch,’ leżącą -

na płaszczu żołnierskim. słodyczami i kwiatami
Śledztwo wszczęte

■■ . StóH Stśjt Stół! ■
NBtfczony przykładem zbrodniczych zamichów

ns. prochownie

'otalerz strzelił, raniąc oclafojict
-.'kobiety

Nieznajoma rzuciła się do u- za znacznie wii 
ęleczki. Żołnierz raz jeszcze 
wezwał ją do zatrzymania, po- ■ 
czem strzelił. I
_Nądbiegh żołnierze z. warty.! w blaszanych pudełkach, :Przyglądałem się temu z wyso-’wy, jak orkan!

mających zwykle kształt pod-1 klej trybuny, ustawionej przed | Właściciel „Kokoro“, zwycię- 
W|ków końskich. Młoda jubilatka katedrą. Owóż, w chwili, gdy skiego derbisty, płakał ze wzru 

■ J zadowolić się musi w tym dniu kardynał ruszył się z miejsca, szenia,taszcząc swego konia na
słodyczami i kwiatami; jeśli dając znak do rozpoczęcia po- błękitnej wstędze. 'Trzysta cylin 

Śledztwo wszczęte natych- przypadkiem małżeństwo jest chodu, zagrzmiały nagle srber- l . ' . “!‘
miast ustaliło, że jest to służą- bezdzietc obdarowują żonę og- .ue trąbki węgierskich huzarów szlakowanie...
ca jednego z mieszkańców Pod romnej '-.vieikosci igwał"dji. Pułk stal naw prosi chusteczkami,
górza. Jest ona nieprzytomna i. rózgą, jwejj_„.

lnie można jej badać. i jako środek karcący lenistwo. *ny i lśniący.

Kraków żyje pod wrażeniem 
tajemniczego wypadku pod pro 

, chownlą w Podgórzu.
W niedzielę koło godz. 7-ej 

wieczorem żołnierz na poste
runku koło magazynów Nr. 8, 
Zauważył jakąś kobietę

skradająca sie w cieniu 
nocy w kierunku budynków pro 
chowni.

Żołnierz w myśl przepisów 
krzyknął potrzykroć: „stój! bę 
dę strzelał!“ poczem uderzył w 
dzwonek alarmowy.

drów Jockey-clubu lśniło nie^o- 
' Damy wiewały 

___  _________ 1- „Wysokie/oso- 
jścia do Tumu, cały szkarłat by“ z trybuny dworskiej robi- 

ily dyskretnie oko do smakowi-

Seoator Ower Joung 
ebjał stanów sko agenta 

generalrego do spłat 
reparar.y|nych w Niemczech
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Hotel l Restart ..Pod Orłem”
T eł. 20  T  ©  f  u  ń y ul. M ostow a N r. 19  iel- 20

B ufet zaopatrzony w zim ne i ciepłe zakąski
— Pierw szorzędna kuchnia w arszaw ska —

Dmo razy dziennie Koncert jrtyst. zespołu muzycznego

Czythy to Hylo protonie możliwe?
Przed kilku dniam i w  m urach  

naszego m iasta, byliśm y św iad 

kam i niezw ykłego  zdarzenia.

N ie w dając się w  treść pow o

dów ’, poprzedzających isto tę  

spraw y -*  pragniem y ty lko za
znaczyć —  że to , czego byliśm y  

św iadkam i, spraw iło  nięty lko  na  
nas — . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAale i na tysiącach innych 

to samo, przykre wrażenie.
B lisko od roku znana była. _ _

w szystkim  jedyna polska firm a rokiej nr. 33, niejaki p. Toma- 

konfekcji dam skiej J. Kowalew
skiego w Toruniu.

W  ubiegłą sobotę w  pełni je

siennego sezonu około godz. 9-ej 

rano, dał się zauw aż, przed skle 
pem  tej firm y  —  niezwykły ruch 
—  i jakieś kłopotliw e zam iesza- składu  p. K ow alew ski —  m usiał 
nie w łaściciela. Przed dom em  bezzwłocznie lokal sklepowy o- 
w idzieć było m ożna w óz m eblo- próżnic. U chw ałę w  tym  w zglę- 
w y _  do którego m im o  ulew ne- dzie doręczono p. K ow alew skie

go  deszczu w ynoszono  ze składu*m u o godz. 8 i pół rano dnia 27. 

tejże firm y  —  skrzynie  tow arow i  w rześnia b. r z natychmiasto-

wem poleceniem eksmisji. O go 

dzinie 9-ej rano  tego dnia  kom or 
nik sądow y —  przystąpił do  w y 

konania uchw ały —  i zaczął to
wary pakować i wynosić do wo
zu meblowego. N a skutek oso- 

bistej in terw encji

w ypełniane naprędce i bez w i
docznej fachow ej znajom ości rze  

czy.
Po zasięgnięciu inform acji u |biste j in terw encji w łaściciela  

w łaściciela składu o przyczy-pkła- u —  Sąd A pem cyjny odro- 

nach tej nagłej „ucieczki" do-^yl wykonanie eksmisji do dni 
w iedzieliśm y się rzeczy w prost.'^"® 0 b - m '
niemożliwych — które jedyniej P  K ow alew ski ~  w ^yrokovvi Są  

pow tórzyć się m ogą w  opow ieś
ciach  z  tysiąca  i jednej nocy.

W łaściciel dom u przy ul. Sze

szewski —  zirany z kilku sw oich  
sądow ych „występków'1 uzyskał 

uchw ałę Sądu A pelacyjnego —  
uznającą dom  ten za zagrażają
cy bezpieczeństwu życia“. N a  

skutek tej uchw ały  —  w łaściciel

Rozporządzenie.
U zupełniając rozporządzenie tu tejsze w  

spraw ie sposobu i form v sporządzania cenni
ków  i ujaw niania cen z 27. V III. 23 r. i z 14  
IX . 23 r. ogłoszone w nr. 208 i 212 „S łow a 
Pom orskiego4 z 12 IX . i 16 IX . 23 r. i nr. 109  

„G łosu R obotnika4 z 18 IX . 1924 r.

zarządzam
na podstaw ie § 2 rozporządzenia M inistra  
Spraw W ew nętrznych z 20 II. 192J r. (D . U . 
R . P. nr. 22 poz. 139) w zw iązku z*art 3 roz
porządzenia M inistra b. dz. pr. z 10 III. 1920  r. 
(D z. U . M in. b. dz. pr. nr. 18 poz. 171) co  

następuje :

Posiadacze składów , sklepów , handlów , 
restauracji, cukierni i w ogóle w szelkiego ro 
dzaju przedsiębiorstw  sprzedaży przedm iotów  

pow szedniego użytku obow iązani są posiadać  
cenniki na w szelkie przedm ioty pow szedniego  
użytku przeznaczone na sprzedaż i cenm ki 
te um ieszczać na w idocznem i dostępnem  
dla publiczności m iejscu w języku polskim .

R ów nież tekst ogłoszeń publicznvsh w i
nien być podany w języku polskim .

§ 2.

W yw ieszanie cenników i ogłoszeń pu 

blicznych w języku niem ieckim lub innym  
z pom inięciem  języka polskiego  jest zakazane.

W yw ieszane cenniki i ogłoszenia publiczne  
w języku niepolskim są dozw olone o ile po 
siadają na pierw szym m iejscu tekst w  
języku polskim  i nie różnią się niczem pod  
w zględem  treści, sposobu i form y sporządza
nych cenników  i ogłoszeń polskich .

§ 3.

W inni niezastosow ania się do postano 

w ień niniejszego rozporządzenia karani będą  
adm inistracyjnie w m yśl § 6. rozp. M in. Spr. 
W ew n. z 20. II. 1923 r. (D . U . R . P. nr. 22  
poz. 139) z uw zględniem art. 10. ustaw y z 22  
V I. 1921 r. (D . U . R . P. nr. 75 poz. 511) i w  
zw iązku  z § 18 rozp. R ady M in., z 21 1. 1924  r. 
(D . U . R . P. nr. 9 poz. 89) aresztem do dni 
14 i grzyw ną do 10.000 złp . lub jedną z tych  
kar.

R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  życie  
z dniem  ogłoszenia.

T oruń, dnia 25. w rześnia 1924 r.

Prezydent m iasta •
(-) B olt

PlfłP z budynkam i, 3  
ridL pokoje, kuchna  
i pokój z kuchnią przy  
kupnie zaraz w olne, stajn ia  
i rem izy m urow ane, nadaje  
się na każde przedsiębio
rstw o specjaln ie na skład  
O pału przy ul. C zerw ona  
D roga 1, na sprzedaż lub  
do w ydzierżaw ienia. —

F. Leśniewski, 
Szeroka nr. 41 T elefon 152

H em erojdy
C zopki hem orojdalne  A . G ą
seckiego znane pod nazw ą  

„V aried"  
usuw ają ból, pieczenia, 
krw aw ienia, sw ędzenia  
zm niejszają guzy  (żyla
ki). Ż ądać w  aptekach

du i jego zarządzeniom poddać  

się musiał. U zyskaw szy przedłu 

żenie eksm isji do dnia 3. b. m. 
przystąpił bezzw łocznie do przy
musowej wyprzedaży swego to
waru, wartości parę set tysięcy 

złotych. Skutkiem takiego za

rządzenia, nasuw a się w szyst
kim  •b liżej niew tajem niczonym  

pytanie -- co takiego  strasznego  
przewinił p. Kowalewski — że w 

lak krótkim terminie — wyko
nuje się jego eksmisję z lokalu i 
naraża się firmę na nieobliczal
ne wprost straty? C zy to prze
w inienie jest tak w ielkie, takie  
karygodne, że natychmiastowa 

eksmisja jest nieodzowna? Czy 

dom  w  którym  m a skład sw ój p. 

K ow alew ski —  jest w  takim sta
nie ogólnego zniszczenia że grozi 
lada chwila bezpieczeństwu  
życia jego mieszkańcom?? Pen

m otyw  nie przem aw iałby o ty le  
za tem , albow iem m ieszkańcy  

tego dom u zajmujący piętrowe 

jego ubikacje — eksmisji nie o- 
trzymali i po dziś dzień dom ten 
zamieszkują. C zyżby dom ten  

m iał być tak dalece niebezpiecz
ny i groził zawaleniem od dołu? 

—  a  na  w yższych  jego  kondygna

cjach  mogą mieszkańcy spać spo 

ko  j nie?
D opraw dy dziw nem  i niezro-  

zum iałem  każdem u niew tajem 

niczonem u  m usi w ydać  się takie 

zarządzenie władzy sądowej!
I każdego nie w tajem niczone 

go rów nież uderzyć m usi jeden  

ty lko fakt —  a to —  że niszczy 

się polską placówkę handlową 

- na korzyść dw óch podobnych  

w naszem  m ieście in teresów —  

jednego  żyda a  drugiego niemca!
N iszczy się egzystencję nietyl- 

ko kupca polaka-obywatela —  

ale i 22 osób personelu zajętego 

w tej firmie który dziś pozo- 

staje na bruku.
N iszczy się nięty lko egzysten 

cję tej firmy — ale rów nież ude

rza się w kapitał bankowy i kapi 
tał fabryk, które tej firm ie udzie 

lily kredytów, a które skutkiem  
wyjątkowego zarządzenia i skut
kiem przymusowej wyprzedaży 

— narażone zostają na częściowe 

straty.
Spraw a ta nie jest sprawą co

dzienną — bo takich  w ypadków  

nie notują kroniki. W ym aga  ona  
zatem w interesie kupiectwa, 
bądź sprzeciwu, bądź poważnego 

wyjaśnienia, albowiem w podob 
nych warunkach podkopanie 

egzystencji i zupełna ruina ma
ter  jalna kupca — wymaga spe
cjalnej opieki — by nie stała się 
systemem —  który zaw sze sto 
sow anym być m oże z ogólną 
szkodą niętylko kupiectwa, ale 

i całego społeczeństwa.

C zarna lista
toruńskich lichw iarzy  m ieszkaniow ych

Z am ieszkująca przy ul. R yba- 

ki nr. 45 niejaka p. Skrzyńska, 
żąda za. odstąpienie cztero- po 

kojow ego m ieszkania 5.000 zł. 
(słownie pięć tysięcy zł).

N. Guczków, zam ieszkały przy  
ul. C hełm ińskiej nr. 22. przedsta

w iw szy się pew nej pani jako  
w łaściciel tego  dom u  —  U latow 7- 

ski —  sprzedał(?) jej mieszka
nie za 400 złotych.

Praw ny w łaściciel tego dom u,

nie w iedząc nic o kom binacji  

G uczkm ya, pom ieszkania ow ej 

pani odstąpić nie chce, zaś G ucz- 
ków  zw rócić poszkodowanej nie 

chce pieniędzy.
Sąd pokoju w  T oruniu skazał 

za lichwę mieszkaniową na 

grzyw nę w  kw ocie 50 zł niejakie 
go Fiengera, N iem ca, z ul. Sło 

w ackiego 35, którego syn pełni 
służbę przy policji w Berlinie.

T ragiczny w ypadek w łasnej 
nieostrożności.

W e w torek, w  rannych godzi 

nach —  znany toruński przem y 

słow iec Jan  T ruskoław ski —  w y  
hierając się na polow anie, opa

tryw ał rew olw er system u  „Para- 
belum “ } którym  tak nieszczęśli-

lf leczy  sugestią  i hipno- 
I1LU tyzm em  ? Z głoszenia  
pod nr. 540 do  A dm in  stra- 
cji „E xpr. Pom .®

C zytajcie E xpress

K atastrofa autom obilow a.
W  poniedziałek , dnia 29 b. m  

I>ow racający do T orunia autem  

7 rodziną, prezes R ady m iejskiej 

dr. Dandelski, uległ katastrofie 

automobilowej.
Pod Ż ninem idąca drogą ko 

bieta, pragnęła spędzić z  

drogi przed  zbliżającem

się autem  św inię,i rzuciła  na  nią  

kopaczką. Sądząc że zdoła jesz

cze podjąć z ziemi kopaczkę — - 

kobieta podeszła d 'O niej —  a w  

tym w łaśnie czasie nadjechało  

auto , które szofer skręcił w  bok, 

chcąc kobietę w ym inąć. W sku 

tek nagłego skierow ania —  auto 

wpadło na kamień kilometrowy, 
rozbijając się*i wyrzucając jadą- 

cych.

Skutki tej katastrofy były tra
giczne. Jadąca w  aucie teściow a 

dr. D andelskiego doznała zła
manie żebra, zaś siostra jej —  

złamania kręgosłupa — i to tak 

nieszczęśliw ie, że w drodze do  

T orunia zmarła. Brat dr. D. 
uległ pow ażnem u pokaleczeniu 

twarzy, a sam dr. Dandelski —  
wyszedł z tej katastrofy, prawie 

bez obrażeń.
C odzienne niem al w ypadki au  

tom obilow e, pow odują na dro 

gach przew ażnie ludzie—  którzy  

na w idok zbliżającego się auta, 

tracą orjentację i nie um ią się  

w tym m om encie odpow iednio  

zachow ać.

I autem  nie w szędzie dojedzie.

T oruński kupiec p. Hellebrand 

na drodze pod K ow alew em , ja- 

dąc autem , w skutek niedosta

tecznego panow ania nad m aszy 
ną, skręcił nią tak nieszczęśli

wie, że wjechał na przydrożne 
drzewo.

W skutek silnego zderzenia, 

auto rozbiło się doszczętnie, sam  

jednak  p. H . cudem cało wyszedł 
z wypadku.

Józef łln wroctol
Skład jubilerski 

Toruń, ul. Szewska 25 

Polecam jak najtaniej ze
gary sto jijce oraz m echa
nizm y do tychże św iatow e  
fabrykaty . Z egary  salonow e  
budziki, sto łow iznę  itd . Spe
cjalność: ślubne obrącz
ki szczerozłote już od 18  
zł. para. W łasna pracow nia  
reperacyjna zegarków , fa

chow e w ykonanie.

Najuporczy  wszy

BÓL GŁOWY
usuw ają  
proszki 

dla doro 
słych

„IM- 
UBU" 
w yrobu

apteki  A . G ąseckiego  w  W ar
szaw ie. —  Sprzedają apteki.

G eom etra  I  kl. 
R ysow nicy  $£  
przy „now ych pom  arach  
katastr.®  O blicz, tryg .-polig . 
poszukiw ani. Z gł. z poda
niem  w arunków . —  B iuro  
M iernicze, G rudziądz, T o
ruńska nr. 6.

PIERWSZ. HOTEL i RESTAURACJA 

„TRZY KORONY" 
vis a vis RATUSZA == TELEFON Nr. 24

K uchnia polsko-francuska, doborow e w ina, w yroby  
w ódczane z pierw szorzędnych fabryk krajow ych  
i zagranicznych 1 dobrze pielęgnow ane piw o. 
B ufet obficie zaopatrzony w zim ne zakąski.

Codziennie koncert artystyczny

czwartki i niedziele FLACZKI!

przystępne! Obsługa fachowa!

w ie operow ał — że rew olw er 

przypadkowo wystrzelił — a ku 

la ugodziła  go  w  szczękę i utkwi 
ła w kręgosłupie.

O fiarę własnej nieostrożności 
przew ieziono  natychm iast w  sta
nie bardzo groźnym do L ecznicy  

M iejskiej —  gdzie w czoraj o go 
dzinie 1 i pół popoł. zakończył 
życie.

Poniew aż po m ieście rozeszły  
się pogłoski że zachodzi tu w y 
padek  samobójstwa — przeto  jak  
zdołaliśm y stw ierdzić, zasięga

jąc wiarogodnych informacji —  
pogłoski te są zgoła fałszywe i 
krzywdzące pamięć ś. p. zmar
łego.

T ragicznie zm arły  św . pam ięci 

Jan T ruskolaski osierocił żonę i 
syna.

Z teki 
aforyzm ów .

Z aw ód jest dla m ężczyzny  
w iecznie ślubem , dla kobiety  
w iecznym  rozw odem ...

G łosem  w ołającego  na pustyni 
jest przew ażnie głos sum ienia.

* * *

W dzięczność to niein tratny  
in teres... ratalny.

Z a w ysoką budow ę szczęścia  

przeryw a się jak budow ę w ieży  

B abel, w skutek . pom ieszania  
zm ysłów ...

M ądry nie w arjuje, ale za to  
głupi nie zw arju je.

» • i *

T am  się najw ięcej traci, gdzie  
się najm niej ryzykow ało .

TEATR MIEJSKI.
D ziś, w czw artek , 2-gi raz o- 

statnia now ość repertuarow a na  
szej sceny: w spaniale w ystaw io 

ny  „Mąż idealny" W ilde ‘a, które

go sentym ent, dow cip  elegancki, 

akcja fascenująca, trzym ają u- 
w agę w idza na uw ięzi. W  popi

sow ej ro li piękniej in trygantki p, 
H. Larys-Pawińska, zbiera, zw ła

szcza w 3 akcie, w scenie kra 
dzieży, entuzjastyczne oklaski. 

W obec pow odzenia, sztuka ta  
grana będzie w sobotę i niedzie
lę w ieczorem .

Jutro , w  piątek , jedyny  w ystęp  
Baletu Opery Warszawskiej w  

pełnym zespole najznakom it

szych sił. T a niebyw ała uczta  

artystyczna stanow i sensację  

dnia.

> * 
WIELKA LOTERJA FANTOWA

NA RZECZ P. L. O. P. P.
W  pierw szym  dniu „T ygodnia  

O brony Pow ietrznej Państw a", 
w  niedzielę, dnia 5. b. m . w  sali 
„D w oru A rtusa" o godz. 16-ej 

odbędzie się W ielka L oterja  
Fantow a na rzecz O brony Po 
w ietrznej Państw a.

U proszone, znane z ow ocnej 
pracy na niw ie społecznej panie  

K om itetu rozpoczynają od dnia  
dzisiejszego zbieranie fantów .

M am y nadzieję, że z nam i za
szczytnie z ofiarności pp. prze

m ysłow cy i kupcy  m iasta T oru 
nia, nie  poszczędzą  darów  na  tak  

doniosły  państw ow y cel i przyj- 
m ą zbierające panie z całą życz

liw ością, na jaką w zupełności 

zasługują.
Prezydjum K om itetu T ygodn ia.

„CZWARTKI P. L. O. P. P.“
W prow adzone przez Z arząd  

„K oła Pań  P. L . O . P. P. „C zw art 
ki“ —  nader sym patycznie przy 

jęte przez m iejscow e społeczeń 

stw o  —  m ają już  sw oją tradycję. 

T o też Z arząd „K oła Pań P. L . 
O . P. P.“ zaw iadam ia w szystkich  

sym patyków , że nast. „C zw artek  
P. L . O . P. P." odbędzie się w  
dniu 2. października r. b. w sa- 
Ich „Nowości", Bydgoska 1. 12.

Początek o godz. 17-ej. W stęp  
2 złote ty lko za zaproszeniam i. 

Stroje spacerow e.
Przygryw ać będzie do godz. 

20-ej w zm ocniona orkiestra z 
pod „O rła" pod osobistem kie 

row nictw em  znanego skrzypka  
p. A leksandra M oraw skiego —  

następnie orkiestra z „N ow ości".
Z arząd  „K oła  Pań  P. L . O . P. P.

WAŻNE DLA BEZROBOTNYCH 

INWALIDÓW WOJENNYCH.
N iniejszem  podaję do w iado 

m ości, że Państw ow y  U rząd Po 

średnictw a Pracy w T oruniu  

przy ul. Szpitalnej nr. 6 posiada  
kilka w olnych posad dla inw ali
dów  w ojennych (ciężko poszko
dow anych) na zasadzie art. 55  
ustaw y inw al.

K andydaci, którzy reflektują  

na otrzym anie posady w inni na
tychm iast się zgłosić w biurze  
w  godz. urzędow ych i przedło 
żyć św iadectw o inw alidzkie w y 
dane przez K om isję superrew i- 
zyjną o niezdolności zaiobkow a- 

nia.

K ierow nik  urzędu.

BACZNOŚĆ INWALIDZI, 
WDOWY I SIEROTY!

Z apow iedziane zebranie m ie
sięczne na dzień 2. października 

b. r. nie odbędzie się.

Co grata u Teatrze?
D ziś.

„Mąż idealny".

Jutro .
Występ Baletu Opery War

szawskiej.

Co wytolettata u klnoch?

„C O R S  O "

Buffalo-Bill
IV ser  ja

„W przystani szczęścia”
Sensacyjny dram at w 6 aktach

„Cristol” i „Howości”
Dziś

A N N A B O L E Y N
D r* hist, w 10 akt z HENNY
POKTEN i EMIL JANINGS

PAŁACE

„Hiowolnica namietmsti"
w  ro li gł. Aimirante Manzini

oraz

2-aktow y  nadprogram  z Harol
dem Lloyd

W ieści 
z G rudziądza.

PIERWSZY WIELKI WIECZÓR 

BALETOWY
urządza T eatr M iejski w  sobotę, 

dnia 4. października na  rzecz  In 

w alidów  W ojennych K oła gru- 
dziąckiego. N a  program  składa 
ją się „Wesele w Ojcowie", balet 

pantom ina w  I. akcie układu  ba- 
letm isti’za p. Paw łow skiego. N a  
drugą część program u złoży się  
dotąd niegrana now ość, kom po 

zycja baletow a  m istrza Piotrow 
skiego „Święto marynarzy pol
skich na pokładzie pancernika". 
W tańcu i śpiew ie zobrazuje  

nam  balet życie żołnierzy  naszej 
m łodej m arynarki. Publiczność 

zapozna się z piosnkam i i tańca
m i naszych m arynarzy. B alet 

budzi już teraz zainteresow anie  
grudziądzkiej publiczności, któ 

ra tłum nie staw i się w  sobotę w  
teatrze, tem  w ięcej, że chodzi tu  
o rzecz tak zbożri^ , —  o naszych  

inw alidów  w ojennych. B ilety na  

to przedstaw ienie sprzedają sa
m i inw alidzi.

STRAJK W KINACH!
W  poniedziałek  rozpoczęły na 

sze kina strajk z pow odu nało 

żenia na nie przez M agistrat 40  
procent podatku. W skutek straj 
ku publiczność tłum nie odw ie
dza teatr. W poniedziałek — * 

(dzień nie bardzo korzystny dla  
teatru) —  w idow nia była prze
pełniona.

Bwrtuai Teatni Miejskiego.
Czwartek, 2. 10. b. r. „Róża 

Stambułu". Prem jera. O peret
ka w  3 aktach z p. Renassówną 

w  ro li ty tu łow ej.
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